
Komunikaty
Z w iązku Z a k ła d ó w  Graficznych i W ydaw niczych  
na P o ls k ę  Z a ch o d n ią  z  s i e d z ib ą  w  P o z n a n iu .

Podrożenie papieru.
Z fab ryk i p ap ie ru  o trzym aliśm y w iadom ość, że 

pap ier gazetow y (w ro lk ach  d la m aszyn rotacyjnych) 
doznał ponow nej, bardzo znacznej podw yżki, w yno­
szącej 05 % ceny dotychczasow ej.

Od 1 m arca  kosztu je  zatem  jeden k ilog ram  ro ta ­
cyjnego pap ieru  gazetowego

39^0,— mk.
W  tych. w a ru n k ach  wagom p ap ieru  (10 000 kg.) 

kosztu je  obecnie, jeśli doliczy się przewóz koleją, 
stem ple i tym  podobne opłaty,

przeszło czterdzieści mil jonów marek.
Jak  ta  n iebyw ała zw yżka p ap ieru  odbije się na 

cenach gazet a zarazem  n a  całym  przem yśle d ru k a r­
skim , n iepodobna już  dzisiaj przew idyw ać.

  Sekr, gen.: Kryy.

Zwyżka abonamentu gazet na kwiecień.
Wobec ponownego podrożenia pap ieru  gazetow e­

go o 05% i zw yżki robocizny, uchw aliło  zebranie 
w ydaw ców  z d n ia  1 bm. podwyższyć p rzedpłatę  gazet 
n a  m arzec m in im aln ie  o 90%; zalecam y każdej gaze­
cie przeprow adzić in d y w id u a ln ą  k a lk u lac ję  i w  d a ­
nym  razie  przeprow adzić zwyżkę wyższą, co je s t do­
zwolone, ja k  w yraźnie zaznaczam y.

Sekr. gen.: Kryy.

Zwyżka płac.
N a mocy u k ład u  cennikow ego 3 dn ia  24 m arca  

1922 ro k u  podwyższa się płacę pracow ników  d ru k a r­
skich z dniem  1 m arca  począw szy o 65%.

T abelkę z rozliczeniem  now ych płac zam ieszcza­
m y drugostronnie.

Sekr. gen.: Kryy.

Nagłówki kopertowe a stempel 
poczty.

N ajgustow niej w ykonane nagłów ki n a  kopertach  
i k a rta ch  pocztow. c ierp ią  zazwyczaj w sk u tek  zn ie­
ksz ta łcen ia  przez stem pel pocztow y, czego an i d ru ­
k arz  an i zam aw iający  d ru k i w sposób w ystarcza jący  
nie uw zględnia. Zw łaszcza ten  osta tn i, gdyby u jrza ł 
zniekształcen ie swej firm y  spow odow ane n ad ru k iem  
stem pla  poczty niezaw odnie odczuł by u razę '(to d ru ­
karza , że tego szczegółu nie był dostatecznie u- 
w zględnił.

D ruk  nag łów ka w poprzek czoła koperty  zaczy­
n a  się z zwyż w ym ienionego pow odu przeżyw ać. P rze­
żył by  się zresztą już daw no, gdyby w ysy łający  list 
u jrza ł zniekształcen ie nagłów ka, uw idoczniającego 
firm ę w łasną , w yw ołanego obojętmem uderzeniem  
stem pla  w rę k u  spieszącego się u rzęd n ik a  poczty.

F irm y  kupieckie , k tó ry m  s ta ra n n ie  zależy n a  
tem , ażeby odbiorca odniósł dobre w rażenie  z oferty  
zaw arte j w liście, zaczynające się od chw ili spo jrze­
n ia  n a  odebrany  lis t pierw szem  w ejrzeniem  n a  ko ­
pertę, k ażą  nagłów ek u s taw iać  nie w poprzek na 
czole, lecz po lewej s tron ie ko p erty  z góry. Zwyczaj 
ten  a to li n a  ogół się nie zaprow adził i w zględów este­
tycznych dostatecznie nie zadowolił.

Zaczęto się w ko łach  kupieckich , zw łaszcza za 
gran icą , zastan aw iać  n ad  tem , czy w łaściw ie do­
tychczas używ anego nagłów ka, podaw ającego firm ę 
i ad res w ysyłającego nie zalecałoby się drukow ać n a  
odw rotnej s tron ie koperty , n a  zasuw ce kopertow ej. 
Przecież po tej stron ie  zw ykły śm ierte ln ik  piszący 
lis ty  k reśli swój adres, by  się upew nić, że w  razie 
niepew nego lub nieścisłego ad resu  lis t bez o tw arcia  
przez u rząd  poczty w róci z pow rotem . T ró jk ą t za­
suw ki pocztowej zresztą  doskonale by się n ad aw ał do 
n ad ru k o w an ia  firm y  w łasnej, daw ałby zecerowi do­
skonałe pole do p okazan ia  swej um ieję tności zaw odo­
wej ! P ierw sza s tro n a  należy się odbiorcy, d ru g a  w y­
sy łającem u.

P ro jek t powyższy nie zaznał urzeczyw istn ien ia . 
N ajp ierw  kupiec, zabiegliw y pod względem  rek lam o ­
w an ia  swej firm y  przy  każdej sposobności, nie był 
k o n ten t z zwyż wyłuszczonego p ro jek tu . Chociaż 
w iedział, że nagłów ek lis tu , którego stem pel poczty
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Obecna płaca w zawodzie graficznym w Poznaniu, obowiązująca od 1 marca 1923
(zwyżka 65 °/0 —  46 godzin tygodniowo).

w 1 roku po wyuczeniu do 21 la t do 24 la t ponad 24 lata
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Zecer ręczny, litograf, kamie- 
niodrukarz, chemigraf 2524 3 780 5 048 116104 2 830 4 245 5 660 130 180 3 370 5 055 6 740 155 020 4105 6 157 8 210 188830

Oddziałowy
Metrampaż , 10% więcej 
Korektor

2 770 4165 5 553 127 714 3113 4 669 6 226 143198 3 707 5 561 7 414 1.70 522 4 516 6 773
•

9 031 207 713

Zecer maszynowy 20% więcej 3.029 4 543 6058 139 325 3 396 5 090 6 792 150 210 4 044 6 066 8088 186024 4 926 7 388 9852 220 590

Oddział, w linotyp. 10% więcej 3 332 4997 6 664 153 257 3 736 5 599 7 471 171838 4 448i 6 072 8897 204 626 5 419 8127 10837 249 257

Introligator..................... .
w pi 

2345
erwszych 2 
3 51714690

la tach 
107 870 2 935

w 3 i 
4 402

4 roku
5 870 135 010 3 511

po 4 latach 
5 266) 7 022|101 506

Oddziałowy w intr. 10% więcej 2577 3 865 5154 118 542 3 230 4 845 6 460 148 580 3 863 5 795 7 726i 177 698

Nakładaczki
lub pracow. introligatorskie

po wyuczeniu 
705 11 057| 14101 32430

po 1 roku 
929 11 393j 1 858| 42 734

po 3 latach 
1 483|2 224|.2 966| 68 218

po 5 la tach  
1:858|2 787|3 716| 85468

Uczniowie.............................
w 1 roku 

300 | 450 | 600 | 13 800
w 2 roku 

604 | 906 11 208 27 784
w 3 roku 

757 11 135| 1514| 34822
w 4 roku 

1 059| 1588; 2 118| 48 714

zakrywa, firm ę w  oczach o lp io rcy , przeciw ny był te ­
m u  d ru k a rsk iem u  now atorstw u. Są g u s ta  i guści- 
s-ka, — m ów ił — ale kroczył n ad a l u ta rty m ' ziwyciza,- 
jeim. A do tego  :i tiu m ia ł rac ję  inajzupełniej — podno­
szenie zaisuwki kopertow ej przy drutoowainiu nag łów ­
k a  n a  odw rotnej stronnie koperty , n iep rak ty czn e  bo 
mitrężine i n a raża jące  na; podw ojenie m a k u la tu ry  — z 
konieczności znacznie podwyższyć m u si koszty  za 
druk i. P ro jek t u p ad ł; .zaczęto szukać now ych dróg 
w yjścia.

Praktyczny kurs nauki drukarstwa.
(Ciąg dalszy z nr. 8).

K ażdy n aró d  używ a swojego g a tu n k u  pudeł, od­
pow iadających  m niej lub  więcej potrzebom  jego języ­
ka. Nie m ożna jednakże powiedzieć, by i inne narody  
m ogły się jedno litośc ią  w u rząd zen iu  p u d ła  pochlu­
bić. N iem cy, m ający  pow ażną trad y c ję  d ru k a rsk ą  za 
sobą, w alczą jeszcze z tą  różnolitością, k tó ra  szczegól-
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Obecnie p ro jek tu ją , zw łaszcza w Niem czech, u- 
m ieszczenie firm y  w ysyłającego list n a  czołowej s tro ­
nie koperty , po lewej s tron ie  od dołu. N adrukow anie 
firm y n a  tem  m iejscu  niekoniecznie w ypaść pow inno 
m in ia tu row o, owszem  względy estetyczne, ja k  tw ie r­
dzą zagran iczne p ism a fachow e, na jzupełn ie j zezwa­
la ją  na  zajęcie- obszerniejszego pola. I stem pel pocz­
ty  p rzestan ie  być niebezpiecznym , nie będzie nad a l 
zam azyw ał w sposób szk a rad n y  firm ę, z pieczołow i­
tością dbałą  o w łasn ą  renom ę.

nie ze starych , p row incjonalnych  oficyn nie daje się 
usunąć.

Niżej przytoczone szem aty da ją  pogląd n a  n a j­
pow szechniej używ ane w N iem czech p u d ła  polskie, 
frak tu ro w e i d la  an tykw y. . .

P udło  m ałe zasadhiczo różni się od w ielkiego 
jedynie ro zm iaram i t. zn. k róbk i są znacznie m n iej­
sze. Zupełnie innej k o n tsru k c ji jes t pudło  d la  p ism a 
u tykanego. Jest to  szufladka, w ielkości 28X52 cm., 
w k tórej zam iast k róbek  zna jdu jem y  ruchom e lisz- 
tew ki. Pom iędzy lisztew ki te u ty k am y  p ism a w iększe 
w po rządku  alfabetycznym . Dogodność z tych  pudeł 
jes t ta , że zaw iera ją  zw ykle p ism a, k tó rych  ilość jes t 
ograniczona, więc pudło  zw yczajne byłoby d la nich 
za obszerne, pow tóre ch ron ią  pism o przed uszkodze­
niem , jak iem u b y  ulegało  podczas rozbiórk i w p u d ła  
w ielkie.

N iejednokro tn ie  w pracy  swej spo tyka się zecer 
poza wyżej przytoczonem i rodzajam i pudeł z pudłem  
g reck im /ży d o w sk im , m atem atycznem  i m uzycznem , 
k tó rych  system y dalek ie są od jednolitości a k tó rych  
opis i graficzne p rzedstaw ien ie  przekroczyłoby ram y  
niniejszego k u rsu . N a tom iast codziennie m a on do 
czynien ia z pud łem  n a  lin je  m osiężne, z pudłem  
ułam kow em  i wreszcie justunkow em . P ierw sze dwa, 
szeroko rozpow szechnione, daw no już  zostały co do 
fo rm atu  ustalone.



BEZWZGLĘDNE UZNANIE KOL ZAWODOWYCH
ZDOBYŁ SOBIE

POLSKI CEnniK DRUKARSKI
OPRACOWANY P R Z E Z  ZWIĄZEK ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH I WYDAWNI­
CZYCH NA POLSKĘ ZACHODNIĄ Z SIEDZIBĄ W POZNANIU, PO N IE W A ^
OKAZAŁ SIĘ DOBRYM PODRĘCZNIKIEM K A L K U L A C Y JN Y M ............................

CENA EGZEMPLARZA . . . .  3000  —
WŁĄCZNIE PRZESYŁKI PO C Z T O W E J.

WYSYŁKĘ USKUTECZNIA ZA PO PRZEDN IEM  NADESŁANIEM J4ALEŻYTOŚCI NA KONTO P. K. O. Nr. 202.868.

BIURO ZWIĄZKU ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH I WYDAWNICZYCH NA P. ZACH.
W POZNANIU, STARY RYNEK 4.

Z M IA N A  CEN P O L SK IE G O  C E N N IK A  D R U K A R S K IE G O  W A Ż N A  OD 1 M A R C A  1923 R.
CENY PODSTAWOWE, PODANE W POLSKIM CENNIKU DRUKARSKIM, PODW YŻSZAJĄ SIĘ OD 1 MARCA P O ­
CZĄWSZY O 1300% , KTÓRE ZALECA SIĘ PRZY KALKULACJACH DOLICZAĆ NIE DO KAŻDEJ POZYCJI OSOBNO, 
ALE DO SUMY K O Ń C O W E J . ........................................................................................................................................... ............................................

D bałem u o estetyczny w ygląd druków , o pozyska­
nie i zachow anie sobie k ljen tów  d rukarzow i zalecam y 
przy p rzy jm ow an iu  zleceń n a  koperty  i pocztów ki z 
n ad ru k iem  firm y  zw racać k lien tow i uw agę n a  nowe 
p rąd y  w przem yśle d ru k a rsk im . K lient okaże się n ie­
zaw odnie w dzięcznym  i zachow a dobrą pam ięć o 
swym d ru k a rzu . Fno.

Z chwili bieżącej

Nowe pismo codzienne w Bydgoszczy? „D ziennik 
B ydgoski" dow iaduje się z ź ród ła  wiarogodnego* że

Dzieje 
sztuki drukarskiej miasta Poznania 

aż  do roku 1815.
Opracow ał J. G alew ski, Gniezno.

(Ciąg dalszy z Nr. 8).
W trącono zatem  N eringa do w ięzienia, z k tó ­

rego się ty lko tym  sposobem  w ydostał, iż zastaw ił 
teściowi Pau lin iego , Janow i G rodnickiem u, dw a pu ­
d ła łac ińsk ich  i  polskich czcionek, poczem tenże owe 
100 złotych zięciowi w ypłacił. D ruk  N eringa jest w 
ogólności dobrym  i nie różni się w  niczeni od ówczes­
nych druków  krakow skich . Osobnego znaku  d ru k a r­
skiego nie zauw ażono na żadnem  dziele N eringa. Za­
raz  po uw oln ien iu  z w ięzienia w yprow adził się N ering 
do Gdańska, a  później do T orunia.

Jan  W olrab, tw órca  d ru k a rn i poznańskiej, p rze­
niósł się za pobudką Jezuitów , k an o n ik a  poznańsk ie­
go H iero n im a Pow odow skiego i  Dr. med. i fil. A da­
m a Pau lin iego , z k tó rym  zaw arł naw et rodzaj k o n ­
trak tu , około ro k u  1578 z sw ą d ru k a rn ią  z Budziszy- 
n a  n a  Łużycach do Poznania. Owa sław na w ów czas 
d ru k a rn ia  by ła dla P o zn an ia  tem , czem d ru k a rn ia  
Piotrkoiwczyka, Cezarego, Wieto-ra 1-ub Szedela d la  
K rakow a. D ruki, dotyczące w ażności i ilości w  niej 
d rukow anych  dzieł, jako  też wydania, osobne, s to ją  n a  
rów ni z krafcowskiem i, gdyż w d ru k a rn i W olratoa 
wyszły dzieła w języku łac ińsk im , polskim , n iem iec­
kim , a naw et greckim  i heb ra jsk im , a  to w ta k  wieł-

n iebaw en i w  Bydgoszczy zacznie wychodzić nowy 
dziennik, rzekom o ściśle bezparty jny , n ak ład em  
w łaścicieli k aw ia rn i „B ristol".

„Spółka Pedagogiczna", Tow. Akc., Poznań. F ir ­
m a pow stała celem  przejęcia  i nabyc ia  k sięgarn i, 
w łasności likw idu jącej się firm y  „Spółka. P edago­
giczna", Spółdzieln ia z o* o. w  P oznan iu , dalszego 
prow adzen ia  tegoż przedsięb iorstw a, oraz. p row adze­
n ia  d ru k a rn i, k s ięg arn i w ydaw niczej, sp rzedaży  przy- 
borów szkolnych. K ap ita ł -zakładowy w ynosi 15000000 
m arek , podzielonych n a  15 000 akcyj nom inalnej w a r­
tości 1 000 m arek  każda. Członkiem  jedynym  zarządu

lciej ilości, iż w yliczenie w szystkch  ty tu łów  tw orzyło­
by znaczną książkę. P rzez pięć ła t d rukow ał W olrab 
ty lko dzieła tre śc i re lig ijn e j. Z d ru k a rn i jego w yszły 
dzieła sław nego w ów czas w  całej W ielkopolsce teolo­
ga kato lick iego  L orenca Faunkiego-, Jezu ity  an g ie l­
skiego, S tan is ław a  Ostrowskiego* S tan is ław a  Reczkie- 
go, urodzonego' w  B uku, Jakóba, W ujka, z; W ągrow ca. 
U rodzony ro k u  1540 n a  M azowszu z  różnow ierców , z 
ak ad em ji k rakow sk ie j ud ał się n a  filozofię do  -Wie­
dn ia; 1565 zostaw szy w  Rzymie Jezuitą , ćwiczył się 
w języku łac ińsk im , g reck im  i heb ra jsk im , i uczył w 
Rzym ie m atem aty k i, w Polsce filozofji, teo log ji i 
grec-zyzny. P rzez k ró la  Stefana. Batorego' posy łany  
z W iln a  do S iedm iogrodu n a  rządzicę Jezuitów  w  K o­
ło sw arze; rządził tak że  ca lem  zgrom adzeniem  w  P o l­
sce i L itw ie.' W alczył o w iarę z Socynem , Stainkarem  
i Jakubem  N iem ojew skim ; u m arł ro k u  1597 w  Kraiko- 
wie. W ujka,, k tó ry  biblję k a to lick ą  przetłum aczył, 
zwano „polskim  H ieronim em ". Pierwsizem dziełem  
na.ukowem, k tó ro  W olrab  d rukow ał w  P o zn an iu  była 
książka:

„S en ten tia  et loci ąu id am  iinsigniores ex anti- 
ąu io ribus, m axim e p robatis  poetis ordine collecti et 
in  libros juiinąue d igest i .In uisum stud iosae juven- 
tu tis  in  collegio P o sn an ien si S. J.“.

Do pierw szych dzieł w języku  polskim , k tó re  z 
d ru k a rn i poznańskie j W olraba wyszły, należą:

1. „K ilka k az ań  o praw dziw em  słowie Bożem 
i o praw dziw em  jegoż zrozum ien iu  przez k a ­
n o n ik a  poznańskiego H ieron im a Pow odow ­
skiego. W  P o zn an iu  d rukow ane u  J a n a  W ol­
ra b a  w ro k u  1578". (Ciąg dalszy nastąp i.)



je s t d y re k to r Z ygm unt P aw łow sk i z P oznan ia . Zało­
życielam i Tow. Akc. są: d y rek to r b an k u  dr. Łaben-' 
dziiński, in sp ek to r szkolny B ańkow ski, ks. prof. dr. 
Kozłowski, sy n d y k  dr. J a n  Podkom orsk i, re feren t 
w ojew ódzki Młokosiewiicz,, d ecern en t finansow y Je- 
sionow ski, w ydaw ca Z ygm unt Paw łow ski, w szyscy 
z P oznan ia , i d y rek to r b an k u  B eutłic łi z K ościana. — 
Założyciele przejęli w szystkie akcje.

Instytut w ydawniczy „Ąurion", Poznań. Sąd po­
w iatow y ogłasza, że f irm a  w ygasła . W łaścicielem  
był p. W ito ld  Hulew icz.

Cena dzienników w W arszawie. D nia 1 m arca 
podwyższono cenę dzienników  n a  500 m k. za  egzem ­
plarz.

Prace introligatorskie w Niem czech podrożały  
w  lu ty m  znacznie. Od 1 lutego m nożn ik  drożyźniany 
w ynosi 2400.

Ceny metali w Niemczech
podane przez Deutsche-Metallhandel -A. G. w Berlinie:

N a z w a  m e t a l u C e n a  z a  k i l o g r a m
8. 2. 9. 2. 12. 2. 13. 2. 14. 2.

Ołów m ię k k i ................... 4300 4000 3650 3600 2900
Cyna Banca ....................... 27500 24900 25000 20800
Cyna 99%  hutnicza . . . 28700 27000 24200 24400 20400
Antymon 99 % ............... 3600 3500 3200 3200 2600
Metal stereotyp.................. 4200 4000 3700 8600 3200
Metal do maszyn do skła­

dania .............................. 4000 3800 3500 3400 3000
Miedź................................... 11759 10745 9621 9759 8118
Cynk walc.......................... 8910 7438 7438 6190 6190

Z ruchu towarzystw

książki, k tó rzy  szerząc k u lt  k siążk i pięknej, w ałczą z 
jej codzienną brzydotą i pospolitością. W Polsce to ­
warzystwa, biibljofilów is tn ie ją  ju ż  w  W arszaw ie i 
Krakow ie. O statn io  tego- ro d za ju  tow. założone zo­
stało w  P oznan iu . K om itet o rgan izacy jny  zwołał n a  
dzień 15 lutego- to. r. g rono  m iłośn ików  i p racow ników  
k siążk i n a  zebran ie konsty tucy jne , na. k tó ren i zało­
żone zostało Tow. Bibłjoifilów P o lsk ich  w  Poznaniu . 
Tow. łączy członków  z całego, b. zaboru  pruskiego. 
P rzew odniczył zeb ran iu  prof. dr. K rzepki. W  dłuż­
szym  referacie  zapoznał obecnych ks. dyr. M ajkow ski 
z celam i Tow1., puczem odczytano zapro jek tow any  
iprzez ko m ite t Organiz. s ta tu t, k tó ry  z m ałem i zm ia­
nam i obecni przyjęli. W  sk ład  za rządu i weszl: dr.
Kuntze, jak o  prezes, ks. dyr. M ajkow ski, w iceprezes, 
J. K ugłin, 'sekretarz,, inż. P rzybylsk i, skarbn ik , dr. 
Szulc-G olska, kustosz.

N ajbliższe zebranie Tow. odbędzie się d n ia  15-go 
m arca, o godzinie 8-mej wieciz. w m ałej sali B iblio teki 
U niw ersy teckiej. Na po rządku  dziennym  re fe ra t ks. 
dyr. M ajkowskiego' p. t. M ikołaj z K ościana, k an o n ik  
poznański, bitoljofi'1 15-go w ieku  oraz re fe ra t inż. 
Przybylskiego, o- najnow szych  ekslib risach  poznańs- 

Przybylskiego, o najnow szych ekslib risach  poznań­
skich. . J. K.

Przegląd czasopism

Towarzystwo B ibliofilów  Polskich w Poznaniu.
Już w o s ta tn ich  ła ta c h  przedw ojennych  zwrócono 
baczniejszą uw agę n a  książkę jako  n a  przedm iot 
sztuki. Odżyła dawna, trad y c ja , św iadom a, że k s iążk a  
jako  sk a rb n ic a  n a jsz lachetn ie jsze j i najdoskonalsze j 
cząstk i człow ieka — jego m yśli — pow in n a  m yśl tę 
k ryć godnie, w św iątecznej pon iekąd  szacie. Dziś, 
m im o w ielkiej jeszcze ilości książek  w ydanych  bez 
zrozum ienia, jej is to ty  i  znaczenia, m nożą się w ydaw ­
n ic tw a  wzorowe, n a  grubym , szm acianym  papierze, 
tłoczone p ięk n ą  w yraźną  czcionką, w  skrom nej a m i­
mo. to  p ięknej op raw ie  k s ią ż k a  sta je  się n ie ty lko  d la  
swej treśc i a,le i dla, swej form y zew nętrznej p rzed ­
m iotem  u m iło w an ia  i ko lekcjonow ania. M nożą się 
w y d aw n ic tw a pośw ięcone h is to rji k siążk i, zasadom  
jej p ięk n a  i tech n ik i. M nożą się ko ła  m iłośników

Salon Literacki, Poznań, czasopism o literacko- 
artystyczne, w yszedł nr. 4. T reść: Salom e łzy  W icher- 
kiew iczów ny, ilu s trac ja ; Powtrót z ja sy ru , poem at 
S tefan ji P o d h o rsk ie j; M ungo sw atem , now ela ilu s tro ­
w ana; K am ienie i g ru d y  ziem i, w izja  A. T hena; Zde­
m askow ana, I. Iljinczyk , ilu s trac ja ; C órka Noego, le­
genda J. B irk en m ajera ; P o ranek , I. Iljinczyk, ilu ­
s trac ja ; ilustracje. J. P. M azurkiew icza: D am a z m a­
ską, B ajka  m orska, T ajem nica m uszli i Różowy list; 
Stucljum  portre tow e Z. S zpring iera ; poem aty: R ytm  
Stolicy H. G linki, T elegram  S tan isław y  Iw ańskiej, 
Z agadka M arji O strożyńskiej, Comtesse! J. O strow ­
skiego. Sposób zdobycia kobiety, hum oreska , R iki 
B aka, tłum aczenie J. M arlicza; szereg k a ry k a tu r  
Z Szpringiera.

Zeszyt pod w zględem  graficznym  doskonale się 
p rzed staw ia  i dorów nuje zagranicznym  w ydaw ni­
ctw om  w ytw ornym , to też z przy jem nością polecam y 
księgarzom  i w łaścicielom  składów  z a r ty k u ła m i 
p iśm iennym i rozsprzedaż czasopism a, k tó rem u  ży­
czymy pow odzenia. W ydaw ca J. G oździejewski dzie­
ło swe tra k tu je  z pieczołow itością g rą fik a -a rty s ty  
i godzien je s t poparcia  ogólnego.

Pocztówki

„ P R I M A - A P R I L 1 S ”
poleca Wydawn. kart pocztowych
A. ]. OSTROWSKI, ŁÓDŹ
Kolekcję (8 wzorów) wysyłam po 
otrzymaniu Mk. fiOO w znaczkach 

pocztowych.. es

P ro s im y  u w z g lę d n ia ć  f irm y  

o g ła s z a ją c e  s ię  

w „ P r z e g lą d z ie  G ra fic z n y m  

i P a p ie r n ic z y m " .

Maszynista rotacyjny
też n a płask icli udoskonalany wszelkich 
systemów i konstrukcji, dobry stereotyper, bie­
gły składacz (kompresowy), zdolny kalkulant, 
poszukuje najch ętniej za k iero w n ik a pracy. 
Zgłoszenia do Redakcji „Przeglądu Graficznego 
i Papierniczego" pod nr. 7 0 .  -----

F a r b y  
k o l o r o w e

dostarcza

M o n i a  Drukarska
TOW. Mc.

Poznań, St. Rynek 4 .
T elefon 2555 .



PRZEGLĄD PAPIERniCZyr
Organ Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu.

Organizowanie sprzedaży artykułów 
piśmiennych.

W organie fachow ym  „Office A pplianoes", w y­
chodzącym  w  Chicago ogłosił W. A. Sheaffer, d y rek ­
to r jednej z am ery k ań sk ich  fab ry k  piór stalow ych 
a r ty k u ł w  przedm iocie o rgan izow an ia  sprzedaży a r ­
tyku łów  p iśm ie n n y ch ,' k tó ry  n iezaw odnie za in te re ­
suje tak że  koła fachowe w  Polsce. W. A. Sheaffer był 
przez 20 la t w łaścicielem  sk ład u  a rty k u łó w  p iśm ien­
nych, zidobył więc dośw iadczeniem  prafctycznem  po­
gląd  w przedm iocie, o k tó ry m  w  nag łów ku mowa. 
Piisze o n  pom iędzy inmemii co  n as tęp u je :

U przednie za rek lam ow an ie  tow arów  przed za­
prow adzeniem  w  sprzedaży  je s t jediną z n a jg łó w n ie j­
szych podstaw  celem  zrobien ia in te resu . W zbudza 
ono zain teresow anie wobec na jrozm aitszych  a r ty k u ­
łów  w  ce lu  n ab y c ia  ich, m noży poczet in teresen tów  i 
sp row adza k lien tów  do sk ładu .

Od n iew ielu  dopiero  la t  zaczęto rek lam ow ać ry ­
czałtem  po  g azetach  to w ary  przed lub  z chw ilą  za­
p row adzen ia  w  sp rzedaży  publicznej,

D aw niej powodzenie zyskiw ał ta k i kupiec, k tóry  
sprzedaw ał tylko te  tow ary , o k tó rych  jakości i w a r­
tości osobiście się był przekonał. W sk u tek  tego k u ­
piec staw ał się z biegiem  czasu fachow cem  i spec ja­
lis tą , a  jeżeli stale  sprzedaw ał to w a r beznaganny, u- 
znany  zosta ł pow iern ik iem  odbiorców  gm iny  swej. 
W  now szych czasach kupcy  świeżej daty  bynajm niej 
nie n a tęż a ją  się w  k ie ru n k u  tow aroznaw stw a., nie 
kuszą  się o stw ierdzenie osobiste, czy to w ar jes t coś 
w a rt lub n ie, lecz prow adzą tylko te tow ary , o k tóre 
publiczność najczęściej py ta, L iczba tow arów , k tóre 
przez stałe , ryczałtow e ogłaszanie' p o  gazet,ach i cza­
sopism ach w ryły  się w sposób n iez a ta r ty  w  głow y pu ­
bliczności pom naża się stale  i s tąd  można, sobie wy- 
tłom aćzyć s tan o w isk o  wyżej w spom nianych  kupców .

Jeżeli fab rykan t' hu rto w n ik o w i luh  kupcow i 
p rzed k ład a  to w ar lub fab ry k a t świeżego typu , w ów ­
czas słyszy często, n a s tę p u ją c ą  uw agę: „P ostara j się 
p an  wpierw-O' popyt za ty m i a rty k u łam i, to, nabędzie­
m y je celem rozsprzedaży  detalicznej. Z akupim y, je ­
żeli publiczność dom agać ich się  będzie". Gdyby 
wszyscy kupcy  w zb ran ia li się zakupyw ać tow ary , o 
k tóre publiczność nie dopytuje się, wówczas fab ry k an t 
nie pozbywał by się p rzez  han d e l detaliczny  now ych 
artykułów , ch y b a  żeby olbrzym ie k a p ita ły  pośw ięcił 
na rek lam ę. Jeżeli to, uczyni, wówczas podróżujący 
fa b ry k an ta  po n ied ług im  czasie spostrzega zm ianę w 
usposobien iu  kupców  deta lis tów  i  z a m ó w ie n ia ! po­
woli zaczynają  napływ ać. Jest to jednakow oż pow ol­
n a  i kosztow na droga zbyw ania tow arów  h urtem , d la 
mniejszego, fab ry k an ta  n ieraz  za  kosztow na. T aki 
fab ry k an t potrzebow ałby n ie ra z  k ilk u  la t w ysiłku, 
zanim  p ro d u k t jego w arsz ta tu  znalazłby  się p o ­
w szechnie n a  ry n k u  zbytu.

F ab ry k an t bogaty  może przez pow szechne ogła.- 
szanie zyskać popy t jesżcze przed fabryczną rozsprze,- 
dażą tow arów , m usi jednakże w ydać na, 'rek lam ę ty ­
siące dolarów , nie m ając  pew ności, czy sp raw a się 
uda. Gdyby kupcy  p racow ali z fab ry k an tem  rę k a  w 
rękę, to b y  przyczynili się m u pod względem  zaoszczę­
dzenia w ydatków  pierw otnych, gdyż rozsprzedaż de­
ta liczn a  tow arów  m ogłaby odbyw ać się rów nocześnie

z ryczałtow em  ogłaszaniem  a r ty k u łu  danego po g a­
zetach i czasopism ach. Jeżeli fa b ry k an t bez. pom ocy 
kupca, p o sta ra ł się  drogą rek la m y  o to ,, że publiczność 
po sk ład ach  dopy tu je  się o  jego produkcję , wów czas 
zna jdu je  się wobec kupca- w  położeniu korzystne in  i 
może m u zarobek ukrócić , by  w  ten  sposób w yrów ­
nać w ydatk i za ogłoszenia. Jeżeli w ięc kupiec p row a­
dzi tylko i jedyn ie tylko te  tow ary , k tó re  w  p rasie  co­
dziennej re k la m u je  fab ry k an t, w ów czas, zazwyczaj, 
drobniejszym  jest zysk jego, a  k o n k u re n c ja  tem  w ięk­
sza..

Jeżeli kup iec  ty lk o  te a r ty k u ły  posiada w  sw em  
przedsiębiorstw ie, o k tó re  publiczność oszołom iona 
re k la m ą  dopytuje, jeżeli nie p o siad a  w łasnej in tu ic ji 
i liczy się jedynie ty lko z gustem  k u pu jących , w ów ­
czas uza leżn ia  się od k ap ry só w  publiczności i w  in ­
te res ie  sw ym  czynność jego podobną je s t do prącym 
chłopca, k tó ry  to w ary  zaw ija  i podaje.

Jeżeli kupiec to w ar przeją ł celem  rozsprzedaży  w 
porozum ieniu  z fab ry k an tem  w  przedm iocie za rek la ­
m ow ania zbytu , w ów czas um ożliw ia fab ry k an to w i -u- 
dzielenie m u zarobku przyzw oitego, gdyż u ch ro n ił go 
przed uprzedn iem  ryzyk iem  w y d a tk u  n,a, rek lam ę.

Go p raw d a  w  tak im  w y p ad k u  i kupiec i  jego, p e r­
sona! doskonałym  m usi być pod w zględem  facho­
wymi. In teres  z  persona,łem  w ykw alifikow anym  z 
dwóch tow arów  tej sarniej w artośc i zakupyw ać będzie 
w pierw szym  rzędzie to w a r  polecany in se ra tam i 
p rzez fab ry k an ta , bo czętszy za mim popyt, ato li zaw ­
sze badać będzie solidność to w aru  w  k ie ru n k u  zado­
wolenia. kup u jące j publiczności.

P rzedsięb io rstw a w ielk ie zaczęto z, m ałym  zazw y­
czaj k ap ita łem  zakładow ym , k tó ry  n ie  zezw alał n,a 
olbrzym ią rek lam ę. F ab ry k i te pow oli doszły do tego, 
że z w łasnych  funduszy  m ogą olbrzym ie sum y w y­
daw ać n a  iinseraity. Gdyby swego, czaisu by ły  zm u­
szone ogłaszać produkcję p rzed  rozsprzedażą rozwój 
ich n iezaw odnie byłby m ozolnie jszym  d pow oln iej­
szym .

Byłoby rzeczą p rzew ro tną , gdyby kup iec  zawsze 
w  m iejsce żądanego, to w aru  polecał publiczności inny. 
Jeżeli jed n ak  kupiec z dw u g atunków  tego sam ego 
rodzaju  tow arów  polecić może m.niejwięcej po tej 
sam ej cenie to w ar solidniejszy, w tenczas n iechaj o- 
bowiązkowo, to  czyni, a  pozyska w dzięczność publicz­
ności. Jeżeli siuhjekt k u p u jącem u  jedynie ty lk o  żą­
dany  t-owar p rzedk łada, chociaż wie, że w  składzie 
zna jdu je  s ię  prócz, tego to w ar jeszcze so lidn ie jszy  i 
gustowiniejszy, na ten czas  k rzyw dzi swego pryncy- 
pała, którego, o b ró t zależnym  je s t od tego, ażeby 
k lien t zadow olonym  był z obsługi i stale u  niego za­
opatryw ał się w  przedm ioty  potrzebne. Jeżeli k lien t, 
k tó rem u  sprzedający  dał sposobność porów nyw ania  
dw óch tow arów  i św iadom ie w ybrał gorszy, w ów ­
czas nie kupcow i, lecz sobie w inę gorszego w yboru  
przypisze.

Przemysł papierniczy w Kanadzie.
Z baczn ą  uw ag ą  śledzą w  A m eryce przem ysłow cy 

rozwój przem ysłu  pap iern icze  go, w  K anadzie, k tó rv  
w edług czaso-piScma fachow ego „i ni and: P rin te r"  przy­
bra ł ko losalne rozm iary . P o  stag n ac ji w  r. 1921 n a s tą ­
piło, W r. 1922 silne  wzm ożenie p rodukcji. W szystkie



fab ryk i p ap ie ru  w ro k u  ubieg łym  znajdow ały  się w 
pełnym  ru ch u , a  jednakow oż n ie  m ogły podążyć w 
w y k o n an iu  w szystk ich  z leceń .

P rzem ysł pap iern iczy  w  K anadzie za jm uje  w 
k ra ju  trzelciie z rzędu  stanowisko*, je s t on  po* Staniach 
Z jednoczonych A m eryki Północnej najw iększym  na 
całej k u li z iem skiej. P rzem ysł pap iern iczy  w  S ta ­
nach  Z jednoczonych o baw ia się, że w n iezby t d ługim  
czasie u trac i stanow isko  przodujące n a  rzecz prze­
m ysłu  papierniczego' w Kanadzie.

E k sp o rt gotow ego pap  i oto :i m asy  papierow ej w 
ro k u  zeszłym  p rzed staw ia ł w artość  180 m iljonów  do­
larów  i jedynie' w yw óz zboża, z K anady  za  g ran icę go 
prześcignął.

F ab ry k i p ap ie ru  w  K anadzie w y rab ia ją  dziennie 
około 5 525 toinm, roczna, p rodukcj a  w ynosi przeto o- 
koło 1% m ilj. tonn. Je s t to n iem al jeszcze raz  tyle, 
ile w ynosiła  produkcja, roiczna w  jak im k o lw iek  ro k u  
przed w zięciem  u d z ia łu  w  w ojnie św iatow ej (w r. 
1917). W łókna  drzew nego w y rab ia  się w K anadzie 
dzienn ie około 2 500 tonn , co* w ym aga dziennego' trze­
b ien ia  lasów  obszaru  6000 m órg. W edług urzędow ych 
sp raw ozdań  za ro k  1920 przem ysł pap iern iczy  w  K a­
n ad z ie  osięgnął o b ró t w sum ie 347 m iljonów  dolarów , 
z czego po łow a p rzy p ad a ła  n a  przem ysł p row inc ji 
Quebec. Szybkim  k rok iem  przem ysł pap iern iczy  K a­
n ad y  zbliża się do p rzem ysłu  S tanów  Zjednoczonych: 
w pierw szem  półroczu 1922 r. p ro d u k c ja  K anady 
wynosiła. 516 000 tonn , a, p rzem ysłu  w  S tan ach  Z jed­
noczonych 612 000 tonn. W  drug i e-m półroczu 1922 r. 
p ro d u k c ja  k a n a d y jsk a  w  s to su n k u  eto pierw szego 
półrocza zdw oiła  się, co stanow i n iebyw ały  w zrost 
p ro d u k c ji. W artość  to w aru  n ie w z ras ta ła  w m iarę  
w zrostu  p ro d u k c ji, ceny  bow iem  uległy  znaleźnej 
zniżce.

Obecnie w szystk ie p ap ie rn ie  k an ad y jsk ie  p ra ­
cu ją  n a  schw ał. Równocześnie rozszerza, się is tn ie ­
jące, b udu je  now e i p ro jek tu je  dalsze budow y no­
wych fab ryk  p a p ie ru  z n as tan iem  pory w iosennej. 
S tow arzyszenie „P aper C om pany", p racu jące  k a p ita ­
łem  belg ijsk im , przeniosło się n iem al zupełnie do 
M ontrealu . F irm a  ta , jedna, z przodujących , rozporzą­
dza k ap ita łem  20 m iljonów  dolarów  i zam ierza w 
ro k u  bieżącym  podmieść produkcję p ap ie ru  z 200 n a  
350 to n n  dziennie, czyli około  100 000 tonn  rocznie.

Rozwój p rzem y słu  papiern iczego  je s t jedynym  
swego ro d za ju ; szczególnie u d e rza  szeregow anie się 
p ap ie rn i k an a d y jsk ic h  n ad  w ybrzeżem  Oceanu Spo­
kojnego, skącL produkcja  gotow ego p ap ie ru  w y sy łan a  
bywa. do Chin, Japon ji, Nowej Z eland ji i A ustra lii. 
Z tych  k ra in  nadeszły  pow ażne zlecenia do Three ri- 
vers (Quebec). Czasopism o „Inlamd P rin te r"  donosząc 
powyższe szczegóły, w yraża  nadzieję, że niezadługo 
pap iern ie  w  K anadzie prześcigną p ap iern ie  Stanów  
Zjednoczonych za jm ą n a  w szechśw iatow ym  ry n k u  
zbytu  naczelne stanow isko .

Z rynku papierniczego

Anglja. P ro d u k c ja  p ap ie ru  gazetowego w Anglji 
niebaw em  znacznie się powiększy, gdyż p ap ie rn ia  E- 
d w ard  Lloyd Ltd. w  S ittin g b o u rn  u s taw ia  w swych 
now ych zak ładach  fabrycznych  w K em bley dwie ol­
brzym ie m aszyny ma w yrób p ap ieru  gazetowego, n ie­
znane dotychczas w  A nglji. M aszyny te w y rab ia ją  p a­
p ier w  ̂ro lach  o szerokości w stęgi papierow ej 215 cali 
czyli 538 cen tym etrów  z szybkością p rodukow an ia  
240 m etrów  na m inu tę . P ro d u k c ja  obydw óch m aszyn 
w ynosić będzie 800 tonn  tygodniow o.

W łochy. P okup  papierów  niezbyt ożywiony wo­
bec cen dla k ra jow ych  konsum entów  w ygórow anych. 
F ab ry k i pap ieru  pom im o to zn a jd u ją  się w pełnym  
ruch u . Ceny papierów  loco M edjolan są  n astępu jące: 
pap ier gazetow y ro tacy jn y  190, pap ier gazetow y p ia­
ski 210, p iśm ienny zw ykły 320 do 360, p iśm ienny  prze­
dni 450 do 550, listow y zw ykły 500 do 600, listow y 
przedni 650 do 700, pakow y zw ykły 150 do 200 lirów  
za 100 kg.

Szwajearja. Rząd szw ajcarsk i w ydał w in te re ­
sie krajow ego przem ysłu  papierniczego zakaz w y­
wozu szm at i starego pap ieru , obow iązujący z dniem  
29 stycznia for.

Belg ja. Z dniem  31 styczn ia  br. w ydał rząd  za­
kaz w yw ozu szm at, starego  pap ieru , odpadków  p a ­
pierow ych i m asy  papierow ej.

Szwecja. Ruch po fab rykach  celulozy z pow odu 
s tra jk u  w zględnie lo k au tu  dotychczas podjętym  nie 
został. U kłady  toczą się obecnie nad  propozycją rzą ­
du, k tó ry  pośredniczy w z likw idow aniu  za ta rg u  eko­
nom icznego pom iędzy ro b o tn ik am i a  fab ry k an tam i. 
Z pow odu zam k n ięc ia  fab ryk  celulozy i pap ieru  nie 
w yprodukow ano około 60 000 to n n  sulfitow ej a  16 000 
tonn  sulfatow ej m asy  papierow ej i 19 000 to n n  w ilgo t­
nego w łó k n a  drzewnego. D okonano um ów  n a  zlece­
n ia  do A nglji i F ran c ji na  m asę papierow ą, od 14 do 
15 fun tów  .szteiiingóW  za  tonnę przerobionej m asy  
papierow ej. Nieco m asy  papierow ej w ysłano do 
W łoch i H iszpanji, rów nież do; Szkocji.

Norwegja. W  r. 1922 eksportow ano  za  gran icę 
399 559 to n n  (1921 r. 282 395 tonn) w łó k n a  drzewnego, 
204 752 to n n  (1921 r. 82 456 tonn) błonnika, drzewnego, 
148 416 tonn, (1921 r . 61 431 tonn) p ap ie ru  d ru k a rsk ie ­
go', 67 984 to n n  (1921 r. 20 205 tonn) p ap ie ru  pakowego.

Ceny za w łókno drzew ne obecnie stałe i o pod­
w yższeniu ich m ow y n ie  ma. wobec, tego, że pap iern ie  
p ra cu ją  z m in im aln y m  zarobkiem . R ynek zbytu n a  
b łonn ik  ro ślin n y  n ie  uległ zm ianie w  czasie o s ta t­
nim . Jedynie ożywił się wywóz pap ieru  gotowego do 
k ra in  zam  o rsk ich .

Cło dowozowe zostało podwyższone na. czas ogra­
niczony. Rząd n o rw esk i liczy n a  nadzw yczajny  do­
chód z ceł w sum ie 12 do 13 m iljonów  koron.

Niemcy. Stow arzyszenie fab rykan tów  pap ieru  
d ruk arsk ieg o  postanow iło  z pow odu w zrostu  cen za 
węgiel i przewóz kolejow y podwyższyć cenę za 100 
kg. p ap ieru  o 27 000 m are k  niem . W szelkie dostaw y 
pap ieru  gazetow ego od 15 lutego* kosztow ały  za  100 
kg. p ap ie ru  rotaicyjnego 143 979,50 m k., a  100 kg. p ła s­
kiego 144 029,50 m arek  niem . Cena, za kg. pap ieru  ga­
zetowego' w  Niem czech wzrosła, zatem  z 1170 n a  
1 440 m arek .

Drzew o na, w yrób p ap ie ru  coraz droższe w  N iem ­
czech. W  południow ych Niem czech płacono za. m etr 
kub iezny  papierów ki loco zrąb  la su  72 000 do 81850 
m arek  niem ieckich.

Indje brytyjskie. Z dniem  2 s tyczn ia  br. zniósł 
rząd  cło* za wywóz zagran icę odpadków  ju ty , n a d a ją ­
cych się n a  w yrób pap ieru . Zw olnienie cła obow ią­
zuje n a  razie  przez rok  bieżący.

Ceny w Niemczech.
M aszyny do pisania. Stow arzyszenie fab ry k an ­

tów  m aszyn do p isan ia  postanow iło z dniem  20 lu ­
tego podwyższyć cenę zasadniczą n a  m aszynę do p i­
san ia ; cena w ynosi 1 260 000 m arek  niem ieckich.



K operty. S tow arzyszenie fab ry k an tó w  kopert 
podwyższyło m nożnik  drożyźniany  z dniem  12 lutego 
z 31 000% n a  41 000%.

W yroby papierowe. Stow arzyszenie fabrykan tów  
ozdób papierow ych podwyższyło z dniem  12 lutego 
cenę za wyroby swe o dalisze 30%.

Skoroszyty. K onw encja skoroszytow a podw yż­
szyła. m nożnik  na. ceny zasadnicze za skoroszyty, tek i 
do o d k ład an ia  listów , re g is tra to ry  i fu te ra ły  z 25 000% 
n a  32 000% z dniem  15 lutego.

Papier przebitkowy. Z dniem  12 lutego ‘podw yż­
szono cenę o 33%%.

Niektóre ceny detaliczne. Ołówki: sz tu k a  200 do 
750 m arek , Castel 1 330, Koh-i-noor 1 500 m arek . Ko­
perty  sz tu k a: biletow e 30 do 40 m arek , kance lary jn e  
35 do 50 m arek . P ap ie r listow y, a rk u sz : 40 do 85 m a­
rek. P ió ra : 40 do 70 m arek . K reda b ia ła  sztuka 30 m a­
rek . K redki pastelkow e: 12 sz tuk  300 m arek , (i sztuk 
175 m arek . P ap ie r k an ce la ry jn y  a rk u sz  90 do 100 m a­
rek . Bibuła, b iu ro w a ark u sz  400 m arek  i więcej. N uty  
ark u sz  220 m arek . P ap ie r  ry su n k o w y  a rk u sz  150 
m arek  i w ięcej. K arty  w idokowe 40 do 00 m arek , a r ­
tystyczne: 50 do1 75 m arek  i więcej. G um a b iu row a 
85 do* 190 m arek . P lu sk iew k i tuziin 120 m arek . Tablice 
szkolne 3 500 m arek . R ysiki 35 ,do 50 m arek , w op ra­
wie drew nianej 100 m arek . Zeszyty szkolne i  a rk u ­
szowe 300 m arek , 8 arkuszow e 550 m arek . L ak  do 
p ieczętow ania la sk a  n a jtań sz a  180 m arek . — Pow yż­
sze ceny detaliczne u ch w aliły  stow arzyszenia detali- 
stów  z dn iem  17 lutego.

|  ___________ Notatki_______  |

Celem rozwoju naszych branż w Polsce. Celem 
u zu p e łn ien ia  k ar to te k  handlow ych i um ożliw ienia  
sk ład an ie  ofert n o tu jem y  w każdym  num erze nasze­
go czasopism a nowo' w pisane do re je s tru  handlow ego 
firm y, lub zm iany  w  nich  zaszłe, n a  co1 w skazujem y 
uw agę w ytw órcom  i hu rtow nikom . R ubryka 
„Tow ary poszukiw ane", którą, abonenci posługiw ać 
się m ogą bezpłatnie, je s t cennym  drogowskazem jak ie  
tow ary  i przedm ioty  w  dziale ogłoszeniow ym  polecać 
z korzyścią  należy. R edakc ja  k o rzy sta  z w szelkich  
inform acyj handlow ych i faichoiwybłi, u p rasza  o* n a d ­
syłanie ich, o m aw ia  w szelkie now ości w ydaw nicze i 
■nadsyłane okazy  recenzyjne z dziedziny naszych 
branż. W szystkich , k tó ry m  zależy n a  rozw oju  naszej 
w ytw órczości k ra jow ej, n a  to ro w an iu  now ych dróg 
d la h an d lu  i  p rzem ysłu  naszego, up raszam y  o cenną 
w spółpracę i  polecanie naszego czasopism a w kołach 
fachowych, w ytw órczych, przem ysłow ych i  h an d lo ­
wych. P rosim y  też o uwzględnianie* firm  og łaszają­
cych stale  w yroby swe i przy zam aw ian iu  to w aru  n a  
ogłoszenie w  naszem  czasopiśm ie się powoływać. 
F irm y  ukazu jące  się w  czasopiśm ie fachow em  da- 
w ają  z góry  pew ną gw arancję  solidnej obsługi. W 
celu dokszta łcen ia  fachowego p ro sim y  nasze czaso­
pism o podaw ać za tru d n ian em u  personelow i do prze­
czytania,

Nowy skład ar tyk. piśm iennych w Bydgoszczy.
Z dniem  26 lutego o tw orzyła p. R. W esołow ska przy 
ul. G dańskiej 1 sk ład  arty k u łó w  biurow ych, p iśm ien­
nych, p ap ie ru  i k siąg  handlow ych.

Fabryka Ołówków St. M ajewski i Ska., W ar­
szawa. Z arząd  tow. akc. zw ołuje nadzw yczajne w alne 
zgrom adzenie akcjo-narjuszy n a  20 m arca  o godz. 4 
popoł. cło lokalu  prezesa za rządu  w W arszaw ie, A­

leje U jazdow skie 49. Na. porządku  dziennym : prze- 
w alutowa.nie w artości książkow ej i p rzelan ie  różnicy 
do k ap ita łu  akcyjnego'; pow iększenie k ap ita łu  a k ­
cyjnego drogą w y d an ia  now ej em isji akcyj; p rzepro­
w adzenie księgow an ia  n a -s ta ły  m iern ik  pieniężny.

Targi i wystawy. W  L ipsku  od 4—10 m arca  rb. 
(F ru h jah rsm u ste rm esse  u n d  B au- u n d  Technische 
Messe), we W rocław iu  od 11—14 m arca  rb . (ogólne 
targ i), w K ilonji od 18—22 m arca  rb. (ogólne targ i), 
w  K rólew cu od 18—22 m arca  rb. (E rste E uropaische 
Holzm esse) i we F ran k fu rc ie  n. M. od 15—21 k w ie t­
n ia  rb. ogólne targ i. W  Rydze od 22 lipca do 5 s ie rp ­
n ia  rb . II-I. M iędzynarodow a W y staw a Rolniczo- 
P rzem ysłow a. W  dn iach  od 1—6 lipca rb . odbędą się 
w H elsingforsie T argi F ińsk ie , w k tó ry ch  p rzy jm ą 
m iędzy innem i m iejsce P ań stw a  B ałtyckie, S k an ­
dynaw skie, F ran c ja , A nglja i N iem cy.

W obec tego, że nasz eksport do F in la n d ji stale 
w zrasta , i że ry n ek  ten  posiada d la  nas bardzo duże 
znaczenie zarów no polityczne ja k  i ekonom iczne, 
K onsu lat P o lsk i w H elsingforsie zam ierza u rządzić na  
T argach  F iń sk ich  spec ja lny  paw ilon polski, w k tó ­
rym  byłyby w ystaw ione eksponaty  najw ażn iejszych  
dziedzin naszej w ytw órczości.

B liższych inform acyj w tej spraw ie udzie la  K on­
su la t Rzeczypospolitej Po lsk ie j w H elsingforsie (N. 
E sp lan ad g a tan  25 A).

Na ta rg i w iedeńskie w ykazy targow e i k a r ty  za­
m ów ienia k w a te ry  m ożna nabyw ać w Izbie h an d lo ­
wej i przem ysłow ej w P o zn an iu  po 4Ó00 i 1000 m k.

Meble z tektury. Ceina za drzewo* w  Niem czech 
w z ras ta  tak  szalenie, że w kradnie „ersatzów " zastę­
p u ją  drzewo* te k tu rą  n ie ty lko  'do* w yrobu tru m ien , 
ja k  niedawno* donieśliśm y, lecz tak że  do w yrobu m e­
bli. W yrab iać  je zaczął a rch itek t A bt w B runśw iku , 
początkowo* w  m ałym  zakresie, a g dy  m eble te k tu ­
row e o kazały  się p rak tyczne, w y trzy m ały  liczne 
próby i zaczęły się  cieszyć popytem  *z pow odu cen 
przystępniejszych. A bt zab ie ra  się do założenia fa ­
b ryk i m ebli tek tu row ych  n a  w ie lk ą  skałę . M iasto 
B runśw ik  idąc* m u  z pom ocą oddało* m u  za  bardzo* n i­
sk ą  cenę dom enę St. L udgeri, gdzie s tan ie  pierw sza 
fabryka, m ebli z maisy papierow ej.

Co ofiarują w Niem czech za stare gazety? Wobec 
w zrastająoej drożyzny  za p ap ie r Wziął się pew ien 
h u rto w y  h an d e l ryb  w L ip sk u  n a  sposób i ogłasza w  
gazetach, że za  10 fun tów  s ta ry c h  gazet d a je  3 fun ty  
śledzi tłustych , 3 doskonałe ogórki kisizone, pół fu n ta  
m lecza z śledzi lub 3 fu n ty  łu p acza  i 2 fu n ty  k ap u sty  
k iszo n e j!

Z polsko-austrjackiej konw encji handlowej. Z
dniem  15 styczn ia  b. r. zaczęła obow iązyw ać polsko- 
a u s tr ja e k a  ko n w en cja  handlow a, W  dziedzinie ceł 
wwozowych urnow a została o p a rta  n a  k lau zu li n a j­
większego* up rzyw ile jow ania , wobec czego tow ary  
polskie im portow ane do* A u strji będą ko rzysta ły  z 
tycli w szystk ich  zniżek celnych, k tó re przez A ustrję  
jak iem uko lw iek  p ań s tw u  aoistały już udzielone 
w zględnie w przyszłości udzielone zostaną. N ato ­
m iast tow ary  au s tr jac k ie  im portow ane do* P o lsk i bę­
dą ko rzy sta ły  ze zn iżek  procentow ych od *cła w tej 
m ierze co* F ra n c ja  na, podstaw ie po lsko-francuskiego 
tra k ta tu  handlowego*. Rząd a u s tr ja c k i jednakże, jak  
n am  donosi Izba H and low a i Przem ysłowa, we Lw o­
wie, zobow iązał się jednakże n,ie 'dom agać się zniżek 
celnych d la  całego szeregu tow arów , z k tó rych  nasze 
branże _ in te re su ją  nastęu p jące : w yroby szczotkar- 
skie, oliwa, w stęgi k inem atograficzne niew yśw ietlone 
oraz przybory zecersk ie i d ru k a rsk ie .



Nowe blankiety wekslowe. M inisterstw o S karbu  
w ypuściło  nowe urzędow e b lan k ie ty  w ekslow e od­
różn ia jące się tem  od dotychczasow ych blankietów , 
że w tekście p ism a zam ieszczonego po lewej stronic 
ry su n k u  zam iast w yrazów  „z te rm in em  sześciom ie­
sięcznym " w staw ione są  w yrazy  „z te rm in em  d łu ż ­
szym  niż 3 m iesiące". P rzed w ypuszczeniem  w  obieg 
now ych b lank ie tów  nie tra c ą  swej w ażności b lank ie ty  
w ekslow e z danym  tekstem .

Zmiany w kartotece. U trzym anie k a r to te k i sp ra ­
w ia w łaścicielom  zakładów  hand low ych  i w ytw ór­
czych n iem ało  k łopotu . Z darza się u  n as  w  Polsce od 
razu  do razu , że oferta w y słan a  do ad resa ta , którego 
firm ę codopiero w ym ienił sąd  pow iatow y jako  zap i­
san ą  do re je s tru  handlow ego, w raca z pow rotem  z do­
pisk iem  „A dresat n ieznany" lub „A dresat w yprow a­
dził się bez podan ia  nowego m iejsca  pobytu"; ad re ­
sa ta  trzeba z k a rto te k i w ykreślić . Jak  dzieje się pod 
tym  w zględem  indziej?  — Czasopism o fachow e „P rin- 
ters  Ink" (F arba d ru k a rsk a) podaje w przedm iocie 
u zu p e łn ian ia  k a r to te k i pew nej fab ry k i farb  d ru k a r ­
skich, zaw ierającej ad resy  1000 odbiorców, zm iany 
zaszłe w przeciągu  la t trzech. K arto tek a  zaw iera jąca  
ad resy  odbiorców  m iejscow ych nie zm ienia się tak  
bardzo, niż ta , o k tó rej w spom ina zwyż podane cza­
sopism o. Z k a rto te k i rzeczonej 410 przeprow adziło

się w rzeczonym  okresie 1 do 4 razy, 2(i0 „zm ieniło 
m iejsce pobytu  bez p odan ia  ad resu  nowego zam iesz­
k an ia" , 104 polecony to w ar już było zakupiło  w m ie­
rze w ystarcza jącej, 83 przeszło do konkurencji, 
7 zm arło, a 1 — dostał się do w ięzienia.

I Towary poszukiwane

Zapytania.
(Bezpłatne dla abonentów.)

1. Kto dostarcza  złoto w lis tk ach  do złocenia 
książek?

2. Kto w ykonuje drzew oryty  (klisze)?
4. K tóre fab ryk i w y rab ia ją  bronzow ą i b ia łą  b i­

bułę do p ak o w an ia  w a rk u szach  i bobinach?
5. K tóre fab ryk i w y rab ia ją  pap ier d rukow y 50 

gram ow y oraz m aszyną gładzone k a rto n y  200 
gram ow e ?

9. Kto doistarcza czarną  farbę d ru k a rsk ą , do d ru ­
k u  n a  płótnie, n iew yp iera lną?

Odpowiedzi.
6. W. P łonka , Poznań , Zagórze 6 .
7. W. P łonka , Poznań , Zagórze. 6.
8. D ostarcza h u rt. C. B echler w Łęczycy.

O g ło sz e n ia :  '/, s t ro n a  80 000, mk., V2> s trony 
40 000, mk., '/.i s t rony  20 000, mk., J/s s t rony  
10 000, mk., '/to s t ro n y  5000, mk. — Na s t ro n ie  I 
okładki  100°/n. na  s t ro n ie  II, III i IV okładki  
50%więcej .  Dla  poszuku jących  posad 5 0 % o p u s tu .  

Numery  okazowe i dowodowe o p łac a  się. Ogło ­
szen ia  przyjm uje  się  do środy  ran a  godziny 9-tej.

P r z e d p ła ta  k w a r t , z  p r z e ­
sy łk ą  pod o p a sk ą  4000 m k.
N um er p o je d y n c z y  400 m k.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 202 863. T e le fo n  2555. 
Nak ładem  Związku- Z ak ładów  G ra f icznych  i W y ­
daw niczych  na  P o lskę  Z a c h o d n ią  z s iedz ibą  

w P oznan iu ,  S ta ry  Rynek nr. 4. 
R ed a k to r  „P rz eg lądu  Graficznego" T e o d o r  Kryg 
R ed ak to r  „ Przeg l .  Pap ie rń ."  Fr .  W ojc iechow ski  
- ................................ w P o z n a n i u . ....................................

M a s z y n y  do pisania

„ORZEŁ”
i i i i i i i i i i H i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i n i i i i i i i i

(Adler)
o d p o w ia d a ją  n a jw y b r e d n ie js z y m  

w y m a g a n io m .

S ą o SO% t a ń s z e  od m aszyn  
a m e ry k a ń s k ic h .

W u ż y c i u  250 0 0 0  m aszyn .

M o d el 7 
z p o d w ó jn ą  p r z e k ła d n ią

N i e z n i s z c z a l n y  m e c h a n i z m .

N a j w y ż s z a  a k u r a t n o ś ć  p i s m a  
i s i ła  u d e r z e n ia ,  n i e o d z o w n e  d o  
w y p is y w a n ia  o r y g in a łó w  d la  p r z e ­

dru k ów  au to g ra f iczn y ch .

S p o s ó b  u życ ia  b a rd zo  prosty .
„ORZEŁ" m a ła  d la  p o d ró ży  

i  u ż y tk u  p r y w a tn e g o .

M o d el 15 
z  p o je d y n c z ą  p r z e k ła d n ią .

S p ecja ln e  u rząd zen ia ;
T a b u la to r  d e c y m a ln y . — U s ta w ia c z  k o lu m n . 
R o z s ta w ia c z  p ism a . — D łu g ie  k a r e tk i.  — A lf a ­
b e ty  do z m ia n y . — M a sz y n y  z  d w o m a  s ta łe m i  
a lfa b e ta m i. — M a sz y n y  do k s ię g o w a n ia . — 
P r z y r z ą d  do taśm  r ó ż n o k o lo r o w y c h . — M a­
s z y n y  d la  osób  z j e d n ą  r ę k ą  i  ś l e p y c h

66 Skład fabryczny na R zeczyp osp o litą  P o lsk ę:
STANISŁAW SKÓRA i Sp. - POZNAŃ AL. MARCINKOWSKIEGO 23.
TELEFON Nlt. 1847. TELEFON N R .1847.


